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Wobec konferencji] państw bałtyckich.
W  polityce naszej zewnętrznej nie 

odróżniamy fikcji od rzeczy realnych. F ik ­
cją, mującą nas zabezpieczyć był ów pro­
tokół Genewski, przedmiot entuzjazmu m i­
n is t ra  SkrzyńslLego. F ik c ją  je s t  w i ą z e k  
pańs tw  bałtyckich z Poiską F ikcy jne  zna­
czenie maja konferencje pańerw bałtyckich. 
Tym czasem  z powodu nieznajomości tych 
rzeczy są ona p rzy jn  cwane u  nas za wa­
żne i dodatnie czynniki realnej polityki. 
Przeglądając protokóły Konferencji państw  
bałtyckich widzimy postulaty  niezrealizo­
wane, pozostające w sprzeczności rażącej z 
realnemi p lu n ię c ia m i  pańs tw  bałtyckich, 
lub unikanie kw estji  ważnych i zasadniczych, 
wobco tego, że onb wywołaćby musiały 
konflikt między uczestnikam i konferencji; 
jedyną  konsekwencją  większości tych  kon- 
ferencyj je s t  oznaczenie miejsca i czasu 
nowej.

PierwczŁ konferencja państw  bałty­
ckich odbyła się w styczniu 1920 r. Ło­
t w a  wówczas pragnęła  uzyskać Inflanty 
historyczne polskie, etnograficznie przez 
pół-lotewokie, będące od 1775 r. we wła­
d a n iu  Rosji, a w cwe czasy opanowane 
•przez boiBzew iitów, k tórzy przeważnie pa­
stwili się nad ludnością poiską. Łotwa już 
uprzednio  prosiła o pomoc ze strony  Pol­
ski i dzięki tej pomocy Intianty zostają  w 
styczniu  tegoż roku  wyzwolone z pod n a ­
jazd u  bolszewików i cddaue pod panowa­
nie  Łotwy. W tych warunkach nie 1 b.yio 
rozdźwięku na konferencji państw bałty­
ckich między PcisKą a Łotwą. Natomiast 
Egtonja odrzucała swój udział w wojnie z 
Rosją, gdyż była w przedeaniu pokoju, 
zaw artego  2 lutego tegoż roku między 
E s ton ią  i Rosją w Dorpacie.

Na początku 1920 r. P o isk t  wycho­
dziła zwycięsko ze w szystk ich  s ta rć  z bol- 
Bzewikami, zaczęła wzbudzać poszanowa­
nie i podziw jako nuwa wyłaniająca się 
potęga, mogła wówczas dyktować Łotwie 
warunki. Polska nie wykorzystała  wówczas 
swojej pozycji, Łotwa rozpoczęła politykę 

• e i te rm inacy jaą  względem żywiołu polskie­
go a a  Inflantach.

Latem 1920 r. przebieg kampanjf 
po lsko-rosyjsk ie j pełen klęsk  i niepowo­
dzeń i stanowisko Łotwy wobec tych wy­
padków mogłoby nas  dużo nauozyć, gdyoy 
-opmja ra s z a  posiadała zdolność w yprow a­
dzania odpowiednich wniusków ze zdarzeń 
dziejowych. Gdy woj3ka nasze cofając się 
przed bolszewikami opuściły fortecę Dy- 
uaburg, Łotwa z m uzyką wojskową na , 
pluou w Dyuaburgu  zamanifestowała swą 
radość, nLstępme za ję ’a sześć gmin po le­
wej s tronie" Dżwlny, będące w naszem  
posiadaniu, do których  nie rościła żadnych 
p ie tensy j  aż do ewakń&cji ich j r z e s  w oj­
aka polskie Los Łotwy i Estonii  rozstrzy­
gnął się bitwą pod Warszawą. Bez odpar­
ci* Rosji z Polaki nie ostałyby się te paa-  
gtwa wobao Rosji, lecz Łotwa całą sv ą 
ideologią była bliższą Rosji bolszewickiej, 
n i i  Polsce. 20 listopada 1920 r., gdy P re ­
zydent Rzeczypospolitej Łotewskiej Czakste, 
w mowie swej wspomniał o Poisce, zna­
czna część (sejmu łotewsk.ego podn csła 
k rzyk: „Precz z Żeligowskim*. W tym  
sam ym  niemal czasie (17 XI. 1920 r.) peł­
nomocnicy Żeligowskiego, pp, Krzyżano­
wski, Wieloglowski i Leon Wasilewski 
przybyli go Rygi aby w imieniu Litwy 
środkowej pertrak tow ać  z rządem  łotew­
skim, rząd  łotewski odmówił wizy ich pa­
szportom i r a z a m irz  w asyscie łotewskie­
go oficera wj słał ich z granic Łotwy.

W  tym  samym  czaBie na Łotwie był 
popularny program tró j porozumienia. Litwy, 
Łotwy i E fton ji.  Wobec wrogiego stosunku  
Litwy dc Folski powyższa koncepcja była 
antipolską. Leoz w 1921 r. Finlandja zagro­
żona przez Rosję użyła  swych wpływ ów 
Łby Lie dopuścić antipolskiej koncepcji. 
12 i 13 m arca 1921 r. odbyła się konfe­
rencja  pańs tw  bałtyckich w .larszawie, 
niezwykle płodna w po3t&uowicnia niezr«- 

-Łflsownae,

Art 1: Rrądy, reprezentowana na kon 
fsrenejl Ttarasawrklrj, potwierdzają wzajemnie 
uznanie traktatów pokojowych, zawartych 
między Estonją, Łotwą, Finlandją 1 Polską a 
Rosją.

Art. 2. Rządy, reprezentowane na kon­
ferencji zobowiązują o ’ę me zawierać żadnego 
układu, który byłby wymierzony bezpośrednio 
lub pośrednio przeciwko jednemu z państw 
reprezentowanych.

Art 3. Każdy s rząaów bodzie obowią­
zany niezwłocznie podać do wiadomości trzem 
rządom pozostałym treść traktatów, które 
zawarł z jednam lub kilkoma państwami trze- 
clomi.

Art. 4. Riądy, reprezentowane na kon­
ferencji zobowiązują sltj w jaknajkrótszym  
czasla przeprowadzić rokow ani cetem zawar­
cia ze fcobą traktatów 1 konwencji admlnistra- 
cylnych 1 gospodarczych, a .w  szczególności 
traktatów handlowych, konwencji konsula.' 
nych 1 opcyjnych.

Art. 5. Państw?, w których znajdują 
oię mmejszośel narodowe, ne’eżą:o do rasy 
liczebma przeważającej w Jeanom z pozosta­
łych państw, gwarantują tym mniejszościom  
wszystkie prawa i wolności zapewniające łoi 
zachowanie 1 swobodny rozwój Ich narodo­
wych organlzacyj kulturalnych.

Art. 6. Rządy, reprezentowane na kon­
ferencji postanawiają wspólnie załatwić wy­
łącznie aapomocą środków pokojowych w szel­
kie spory i zatargi wynikłe pomiędzy Ich 
państwami. We wszystkich sprawach większej 
wagi przekażą oni spór do polubownego za­
łatwienia specjalnym sądom rozjemczym, albo 
trybunałowi międzynarodowemu w myśl jak- 
ktu l  igi Narodów,

Art. 7. Państwa, reprezentowane na 
konferencji warszawskiej oświadczają, ze .je­
żeli j e d n o  z nich bęazie napadnięte bez dania 
do tego powodu, zachowują ono postawę 
życzliwą w stosunku do p a ń 3 t \v a  napaunięto- 
go i natyc.omiasi porozumiewają się co do 
środków, jakie trzeba będzie przedsięwziąć,

Art. 8. Układ zawiera się na lat 5.
UKłód. warszawski n!o zostnł r i ty iiku -  

w?ny przez sejm  finlandzki, Finlandia bo­
g ie m  rachuje ; na  tc  iż sw ą niepodległość 
łatwiej u trzym a przez poparcie Niemiec, 
niż Polsfii. ”

Zaane są  prześladowania ludność1 pol­
skiej na  Łotwie, co dowodzi że Art. 5 n ’e 
został 'zie&lizow&oy. Łotwa wyzwoliła się 
wobec Ligi Narodów lormaluycii sp recy ­
zowanych zobowiązań względem mniejszo­
ści narodowych. Polska nie protestowała 
przeciwko temu. Ma to fatalne konsekwen­
cjo  dla ludnoSci polskiej ua Inflantach, azi- 
siejszej Łutgalji. Lecz poszukujemy zaw­
sze przymierz* Łotw y na terenie Ligi N a­
rodów I za iikoyjne korzyści np. wyboru 
przewodniczącego do Komisji Rozbrojenia 
płacimy tem  co wywołuje r-ialny u szczer­
bek narodowy.

Na konferencji warszawskiej .została 
podniesiona przez delegata Łotwy ministra  
Kalninga sprawa unji celnej między pań­
stwami bałtycki etui a Polską l Rosją. S u ­
pozycja ta rzecz naturalna była odrzuco­
na przez Polskę. CInja bowiem celna p ro­
wadzi do unji realnej, konsekwencje zaś 
un i realnej z Rosja dobrze znamy, je s t  to 
„pclitika objediDienja*. Łotwa I ^Estonja 
idą  bł tę politykę W  sw ych trak ta tach  
handlowych z Anglją, jak jedno tak  i d r u ­
gie tc państewko przyznało Anglj1 n a j­
większe uprzywilejowanie, z w yją tk iem  
przywilejów jakie bę-ją nadane Rosji, L i­
twie, Estonii i Łotwie. J©3t to zapow.edź 
uoji celnej tych państw . Obecnie związek 
cżlay między Łotwą a f E tor,ją realizuje 
S ę. Po  tego związKU oba te państw a usi­
łu ją  wciągnąć Litwę. Dla Łotwy i Eśtonji 
spraw a rosyjskiego tran zy tu  je s t  k w a s t ją  
pierwszorzędnej wagi i uzależnia fak­
tycznie oba te  państew ka od Rosji. Hau- 
dal PoPki z tem i państew kam i je s t  bardzo 
nikły. G izizł Polski w wywozie łotewskim 
wvr»źb się 1,18 proc. w 1322 r., w  p rzyw o­
zie 2,39 proc. Udział Polski w handlu zew­
nętrznym  Eston ji  był jeszcza bardziej ni­
kły: w imporcie Estonji wyrażał się G.3, w 
ekiporcie tak  małym odsetkiem ułamka, 
że figuruje w rubryce zbiorowej — innych 
krajów.

Nie ulega wątpliwości, ż i  o s ta t i ie  my- 
padki w E tonji, próby zamachu bolsze­
wickiego, 'aianżowane przez Sowiecką Ro­

sję  wywołują mepokój tak w E s toa j i  jak  i 
na Łotwie. Wobec tego, państwa te  p rag n ę ­
łyby dzis zbliżyć się z Polską, lecz nie n o ­
gą one ' być Laszym1 sprzymierzeńcami a 
tylko kiijentami. Dla Polski jes t  ważne z a ­
chowanie odpowiedriego s tosunku  sił mię­
dzy Polską a Rosją Polska nie może do­
puścić do unji celnej między L itw ą a Ro­
sją, jak  nie meże dopuścić wcielenia do 
Rosji Litwy oraz Lioawy. Czy ma zacho­
wać aesinteresement- w s tosunun do znacz­
nej części Ł'*twy i Estónji, czy być ob roń­
cą tycn  państw, to będzie zależ J o  od po­
lityki tych państw  azw łahsoza Łotwy, wo­
bec Polski. Łotwa prowadząc? ex;ermina- 
cyjną politykę względem żywiołu polskiego, 
wzbraniająca się zwrotu Polsce sześciu 
gmin po lewej stronie Dżw-ny, n :e będzie 
mogła rachować na pomoc i opiekę Polski. 
Wobec tego, iż dzisiejszy stosunek  Łotwy 
do Polski zagraża rekoszetem Estonji, ta  
ostatnia winua wywrzeć wpływ na Łotwę 
co do uczynienia przez nią zadość p o s tu ­
latem Polski,

Wludyslaw Studm cli

S E i d  i  R Z i f C ,

Dymisja p. Slmóna. f*
WARbZftW A 17.1. {lei. i d  i mowa).

Wice m in is ter  pracy  i opieki społecznej 
p. Simon pod»ł się w dniu dzisiejszym  
do dymisli. ‘ Ju tro  posłowie Chądzyński i 
Popiel (N.P.R.l odbędą n a re d y z  prem ierem  
Grabskim w sprawie mianowania następcy. 
Jako ev?entualtii kandydaci- -wymieniani są 
pp. Jankowski b, m ’n. pracy  i opieki sp o ­
łecznej i Zapała inspektor precy na Fo- 
morzu. '■ ' '

Wzrost kosziów utrzymania.

WARSZAWA. 17.1. (tel wl. — Słowa). 
Komisja do baaaiiia wzrostu kosztów 
utrzym ania w dniu dzlsiejiszym ustaliła  żb 
w  oitresie od 15 grudnia  ,1924 r. ao 15 
stycznie b. r. drożyzna wzrosła c* W arjza- 
wio o o.Sl proc,

Posiedzenie Komitotu Ekonom.czimgo.

WARSZAWA, J7.1 (tel wl, — Słowa).
Dziś po południu odoyło się posiedzenie
Komitetu Ekonomicznego Rady Minietrów 
pod przewolnictweru prem jeta  Grabskiego. 
Te oatem obrać, była sytuacja gospodarcza 
kraju .

Wojewoda Poleski.

W A R SZaW A . 17, 1. (tel wl. tilówa) 
W  kołach r łąaow ych  Obiegają pogłoski, że 
Ministerstwo Spraw W ewnętrznych zapro­
ponuje gen, Młodzianowskiemu, aby wy- t 
siąpił ? armii czynnej i pozostał na s tano ­
wisku Wojewody Poleskiego.

Podpisanie umowy o pożyczy.

WARSZAWA. 17. i. (idi U>1.
Umowa w sprawie pożyczki amerykańskiej 
dla Polski w sumie 50 miłjonó #  dolarów 
ma być podpisana 25 b. m.

Konferencja p ijm j:ra .

W a r s z a w a ,  u . i. (iei wi siowu,.
W iuiu wczoraiszym p rem jer  Grabski od­
był konferencję z m inistrem  Ratajskim i
ministrem sprawiedbwosej 2ychlińsklm w 
sprawach resortowych.

Nominacja p. Grabów*Kiego.

WaRSZAW A. 17. 1. (tel. wi. Słowai.
Minister Thugutt przyjął wczoraj polskiego 
charge d‘afiaires Grabowskiego p rzy  r z ą ­
dz:© bułgarskim  w gDrawie t r a k ta tu  hadlo- 
wego polsko-buł^ersiiieuo. P. Grabowski 
nie w raca  już do Sotji, gdyż ma być

mianowany kierownikiem v yazia łu  p rasy  
i P ropagandy Prezydjum R ady Ministrów.

Sprtw a  gi ińska w Lidze Narodów

W ARSZAW A. 17. 1 ( H  w*. S(uwa). 
W  kołach politycznych fetąża nogtoski o 
możliwości zwoiania przed s ts ją  m arcową 
'specjalnej sesjł Redy Ligi N&ródcw dl* 
za ła ta ien ia  spraw y konfliktu polsko-gcan- 
s t ie g o  o pocztę. 1 i !

Statut dla Kościoła prawosławnego.
' Y^ARSZAWa. 1 17. 1. (tel. wl. Słowa). 

Rząd opracowuje p ro jek t sta tn  -u Kościoła 
praw osław nego w Polsca. < S".»tut m a 
ckTośiać pra a a i stosuaek  kościoła - pra­
wosławnego do państw a. Będzie on w naj^* 
bliższym  czasie w niesiony na L a lę  Mini­
strów! Łącznie ze s ta tu te m  zostanie opra­
cowany projekt podziału św iątyń  ■-■.dącysh 
przedm iotem  spo^u między jednością 
katolicką a praw osław ną.

Kłamstwa agencji sowieckiej.
WARSZAWA. 17.1. (Pat). W z viązku 

z rozpowszechnioną w prasie  zagraniotuej 
aopessą Rosty. umieszczcnę również w je -  
dnem z pism warszawskich o rzel-omyin 
napadzie polskiego regularnsgi uddziału 
pogranicznego na pcuoż Ho na  „brytorjum 
SSSK miasteczKO J»mool irs  Wołyniu, Pol­
ska  Agencja Tel3graficznp je s t  upoważa.o- 
na do wyiaśniem a co następu, :

4, Polskie posterunki korpuzu oohrony 
pogranicza zaobserwow ały. w nocj z ^ n» 
5 stTCjma b. r. strzelaninę po s trom e so­
wieckie] w okolicy J ampola, skutkiem. 
tZogo oddziały nasze us^W ione zostaiy na 
tym  o IciP eu w stanlo pogotowia. Wiado- 
mości uzyskane od osób, które przybyły  z 
'Jampóla i Szemetówki o; ierfają, 'że w no­
cy z dnia 4 La 5 stycznia b. r. m iadaw rsz  

‘ z k ilkunastu  zrewoltowanymi żołnierzami 
G. P  U. napadła ca  kasę kom endantury  
q ‘ p pj w Jampoiu chcąc przywłaszczyć 
pieniądze nadeszło ego unia. ! Oddzia 

^G P. U. stacjonowany w Komendanturze 
odparł ' jako Dy ten napad skutecznie. 
Re ućyci przejść na stronę polską nie us.- 
low8l? co’ov z resz tą  nie mogło im się udać 
wobec mocnej obsady gran icy  po stronie
polskiej. -------

Narady etrodnlctw
W ARSZAW A. 17, I. f^at).5 F.on prir«- 

woónict.wem posła D aszyńskiego rozpoczęty 
się ozisiaj w Sejmie obrady rady n acze l­
nej P. P S., które będą trw aiy  dwa dni. 
W ażniejsze sprawy, - omswir e ua radzie 

 ̂ naczelnej są następując©5 ogd ua s j . j a  ja 
polityczna oraz związana z nią dalsza ta-  
*śyka t-tnmnictwa i klubu, s tosunek  P.P.S. 
dn kw esty j, zwią^onyoh z organizacją uuj- 
w yiszycn  wiadz wojskowych oraz * spraw a 
banku luduwego. ' __

Konferencja w Helsingfo-sie.
Fu8ieuzer.ie inauguracyjne.

GELSłNGFORS. 17.1 (PAT). '  Wczoraj 
rano otwarta  zostali, konferenoja ministrów 
spraw  zagranicznych państw bałtyckich i 
i  dskieb. Otwierając k mfereucję fl*land«kf 
uluieter spraw zagraaiczayoh Fracope wy- 

o,osił nrzemówienie, w którom wykaz ywaf 
Dogląda zdecydowanie pokojowe r i scwiei- 
dził absolutną zgodność w dążeniach 
państw  bałtyckich do współpracy i wap®!- 
nosć interesów w zwchowaftki pokoju. 
wnioses min. Pus ty  przawoamczącym con- 
ferencii w vbran j został jednogło. me mi­
nister Prooope. Porządek  dzif . ^ y a^ _  
proponowany przez 'Je iegacię  
iOotał zaakceptowany. Następnie dokonano 

wyboru podkomisji.
Oo-ady podkomisji.

HELSINGFORS. 17.1 (PAT,- r “ / ł° nioE9 
przez konferencję iriuistrow  spraw z a g ra ­
nicznych państw  bałtyckich i Poujki pod­
komisje zaorały się wczoraj « 3-ej
ioopołudniu, a naśtępni© przedstawiły r e ­
zultaty przeprowadzonych rokr yan. a a  >o-
eiedzeniu pim a r jń a  f to re  .odbyło się o 
sodz. 6 wie. z. KomJflikat o re ru l ta tach  
prac konferencji wydany zostanie dziś 

v? ieczorem.

KRAJOWE PRODUKTY ZDROJOWE;
Łnana oddawna, wypróbowane w klinikach uniwersj v l^arszawie

i we Lwowie,

„naturalna M uszyńska Sól b an ka "
ż l ła t e t n a  Marszyńska Wońa Gorzka1" w  Datcitach —
jąoe, jai;: Franciszka Józefa, Apenta, Kanyady Janos i t- P- * wieżo priygatowane i rnaoznle taŁ „j

od zagraniczny®̂
Do nabycia we wszystk ich  ap tekach  i skfaaash, skład  główny n r  WfEib w Hp- 
teczuvm  domu handlowym W. CharytOnPWiCZ j S*ka — - ul. Wielka §9*
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Polska gospodarcza.
IV.

Pracujem y najmniej na świecie całym, 
bo P A  m iesiąca mniej od innych krajów, 
a  że w aod&sku pracu jem y znacznie gorzej 
i wydajność godzinowa p racy  u nas je s t  
znacznie irtoftejszą, przeto jasnem  jeut, że 
naszym  wytwórniom  grczi nieunikniony 
upadek.

Kredyt zagraniczny zna nasze stosun­
ki i albo całkiem do nas iśc n .e chce, albo 
w  pewnych wypudkacn subsydiu je , ale na 
takich warunkach, ż« korzystanie  zeń jes t  
zaciągnięciem pętli na  szyję z tern, 26 
uduszenie odteiminowuje się nń ’ czas 
pewien.

Pozostaje jesziżiŁo ro-opatrzouirj wpływu 
podttków . • ■* ,j "

Państw o czerpie swe aocnody głćwme 
z podatKÓw Dezpcśrednich i poSrećnick, z 
monopcii i przedsiębiorstw  pań8tw ovycn, 
uraz  ceł.

W  państw ach o dobrze zorganizowa­
nym  systemie podatkowym, podatki bez­
pośrednio są stosowane w minłmafcej 
mierze, by nie occiążać własności, która 
je s t  pr iedstaw:'cieiKą produkcji, natom iast 
główny nacisk kładzie się na podatki po­
średnie, to je s t  na konsumpcję. Ten system  
daje możność równom ierm ejszego rozłoże­
n ia  pooatków, gdyż każdy w nim uczę- 
stn iczy  w miarę swych zdolności p łatn i­
czych. Taki podatek je s t  po części podat­
kiem dochodowym, chętnie opieranym, gdyż 
go się opłaca ze swego docnodu a nie z 
w arsz ta tu  produkcji, a więc nie podraża so 
samej produkcji, dając możność zarobku 
producentowi, p rzy  jednoczeenem stanieniu 
towaru.

Natura  ludzka skłonna jept do za­
spokojenia szerokiego sw ych wym agań w 
miarę posiadania na to środków; — niech 
będzie drogo byle dobrze, powi&aa ten co 
m a womą gotówkę w kieszeni z dochodów 
•otrzymaną.

Z ostatniemu zestawienia cy ir  p. m i­
n is tra  skarbu, widzimy, i e  gdy podatki 
bezpośrednie wpływ ają  coraz siabiej, wzrost 
podatków pośrednich Bzybko postępuje 
naprzód.

Analiza tego zjawiska wykazuje do­
datnią s tronę  tego rodzaju podatku: oto 
gdy własność i z nią związana produkcja 
ug inają  się pod brzemieniem podatków 
bezpośrednich, gdy  p rodukcja  zamiera, 
opłacają pods-tek pośreoni t. j .  konoum 
pcyjny ci, których podatek bezpośredni 
uchwycić me może, bo widomego ob jek tu  
opodatkowania nie posiadają,

T<V Anglii, kraju n.ezmiumie bogatym, 
u stosunkach od wieków uregulowanych, 
k ra ju  gdzie cła ochronce m ują rzesze 
przeciwników sys tem  pouatkowy opiera 
się głównio na podatku dochodowym, przy-

TKAT* POLSKI. (LataJą).
D Z I Ś 3 widowiska — o g, 12 w poi.

XIII P o ra n e k  o p e ro w y .
z udzisiem: K. Krt-howskiego, M. Ca-marle 

i It. Petera. — Ceny miejsc najniższo, 
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pa conc;h najniższych
. D a m y  i h u z a r y “

jtjmeaja Al. Freary. 
o g. &-ej wiecz.

.WieiKa księżna i chłopiec iioial&wf
s a t y r a  JaaY O ira.

JUTRO w p o n ie d z ia łe k  p o  raz c e t a t a ł

„ P o  b u r z y "
sztuka W. de Bor.dy,

Początek o g. S-eJ wlecz.
— ■ii— inawBOTt w — g g i

TEATft WIELKI. ; (W. Pohulanka). 
D Z I Ś  2 widowiska: — o 4-ej pp,

„W idowisko b a l s t o w s u
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o g. 8-ej wieoz.
„ K a r n a w a ł  K r ó l e w s k i "

r e y a e  - o p e r e tk a  Neleom.
z W. Kawecką.

czem uważają go z ł  praktyczny, gdy z  
zwiększanie go - lab zmniejszanie, daje 
możność zrównoważenia budżetu w jednej 
chwili, bez wyszukiwania nowych źródeł, 
łub podnoszem'a podatków działających, co 
zawsze wywołuje pertu rbac je  w  organizmie 
gospodarczym.

W  Polsce są  stosowane wszelkiego 
rodzaju system y jednocześnie, p rzy  za ­
stosowaniu progresji  tam , gdzie na całym 
świecie o tem  mewy nawet bye nio może. 
Mam tu  na myśli podatki gruntowe, z a ­
równo państwowe, jak  i komunalne. -W ar­
sz ta ty  rolne nie są niczera innem, jak  
fabrykami,—jakieoy pro testy  podnieśli prze­
mysłowcy, gdy by do ząkiadóy/ przemysło­
wych zechciano zeslosowsć progresję, a 
przecie w tej dziedzinie raczej byłe by to 
usprawiedliwionem, gdyż im masowość pro­
dukcji  je s t  większą, tern produkcja jest  
tańszą, a więc zysk  większy, jeżeli cena 
produktu  pozostawałaby stałą .

Jednak  nikomu dó głowy taka  dzika 
myśl przyjść  nie może, bo takie progre 
sy jue  opodatkowanie zniszczyłoby zdrową 
konkurencję i potanienie tow aru z jedno- 
czesnem zniszczeniem głównej zasady han­
dlowej i przemysłowej, jaką  j e s t  mały za­
robek" na jednostce  towaru i duży zysk z 
najw iększego obrotu.

W  rolnictwie roa się rzecz t a k  sdmo. 
tam  w miarę zwiększenia produkcji, zysk 
na jednostce  mrleje, gayż zwiększę się 
kosz t  roboc.zr.y i'kapitał* obrotowy w po­
staci nawozów pomocniczych na bak ier  
produkujący. Dodanie więc progi esy,mego 
obciążenia hektara , tera większego im wię­
kszą  je s t  przestrzeń ogólna m ają tku  (las, 
nieużytki, tąki, wody i błota) doprowadza 
do zniweczenia całego zysku, gospodarstw, 
posiadających, jak  u nas szczególnie, nie ­
wielki proc. ziemi ornej, w s tosunku  do 
ogólnej przestrzeni m ają tku .

Wielkie gospodarstwa m ają  tę  cechę 
ogólną, Ze przynoszą ich właścicielom 
mniejsze dochody z jeduo&tki przestrzeni 
v  s tosunku do gospodarstw małych niso- 
płacających roooclziy  i administracji,  ale 
w ytw arzają  z  te jże  przestrzeni znacznie 
więcej produktów i na tem  polega ion me - 
zmiernie ważna r rola w aprowizacji p a ń ­
s tw a  w czasie normalnym, a szczególnie 
w  czasie wojny, i w bilansie [handlowym, 
gdyż one jedynie  dają  nadwyżkę produ­
któw eksportow anych zagranicę.

p oóatek dochodowy u nas ma c h a ra ­
kter sekwostracyjny, gdyż przy nieco już  
wyższych dochodach skala  progresji  
wzrasta  niepomiernie i,’ jak  w roku ze­
szłym, dzięki specjalnej konstrukcji  obra­
chunku, zabierał nie tylko cuły aochod, 
ale płatn ik  m usisł zapłacić Kilkakrotnie 
więcej, niż sum otrzyma! dochodu.

Stosowanie tego podatku  tem j e s t  u- 
ciążliwsze, że polegać winien on na ści­
słym obrachunku — ponieważ ZnS w n a ­
szych warunkach  prawidłowa buchalter]*, 
w większości przedsiębiorstw  ,nie może 
być prowadzoną, gdyż Koszty z nią połą­
czone są zbyt wielkie a w rolnictwie p ra ­
widłowa księgowość nie daje się zupełnie 
zastosować, władze podatkowe określają  
dochód na mocy prezuenoji, że przećsię- 
oiorstwo musi mieć taki dochód i podłego 
opodatkowaniu z tego tyfułu, : choć kup-ec 
lub ro ln i ;  ponieśli znaczne stra ty .

To stimo zupełnie widią!my przy s to ­
sowaniu podatku od obrotu. Biorą się c y ­
fry  obrotu z powietrza i wymierza sio po­
datek przenoszący często całą wartość 
przedsiębiorstwa.

W innych państw ach  nie s tosu ją  po'- 
pudatków wykluczających się wzajemnie, 
u  nas zaś pobierają Je bezwzględnie, Dvie 
ściągnąć najwięcej pienięuzy.

A więc w rolnictwie ściąga się poda­
tek  gruntow y t. j. za w ursz ta t prauy i j e ­
dnocześnie podatek oci koni i bydła, k tó r e '  
są narzędziami w tym warsztacie.

Pobiera się daninę m ają tkow ą i je ­
dnocześnie 30 proc. od sum y za parceiac4ę 
ziemi na  zapocenie  tejże daniny s p rz e d a ­
wanej.

W i l h e l m .
(Karol-Wllńelm Luawik ksląię S«aermanlandu *):

ia r s z  weselny.
Z upr-vażenia *utor&
puełożył z oryglm.it: ssweiskfego.

Konstanty Bukowski”
(Prawo przedruku  zastrzeżone)

W ylądowaliśmy w małem m iasteczku, 
mój przyjaciel i jo. Ciężko spoczywały 
opary jesienne ponad krętem, ulicami, gdzie 
o&tre kac ty  brukowych kamieni niemiło­
siernie ws wiar owy wały się v/ podeszwy zo 
Każdym zrobionym k ro k ie t1. Ponuremi w y­
dawały się też twarze rzadko  spotykanycn 
przechodniów. Miało się wrażenie, ża nad ­
chodząca pora roku napię^nowaia ju2 
wszystko i wszystkich, a indzie w tępej

*) Syn obecni,* panują w Sa' ecj: .tróla 
Gustawa V. 1 jego małżonki, WUtorJi z siąiąt 5a- 
lio -w c n  od:iioazlczył książę Wdhem*. irodz my 
17 eserwca 1834 r. talent literacie t po &- Osi *lad- 
iin, króla Ossarze II znaKomitym poecie, ktCragu 
iłwc y były tłumaczone na aaystklo niemal jązy 

kl esropejsklo
Z wy bitnie)szycL prac, wysałycn s ped 

nage pióra księcia Wilhelm*, wymlanii nt le ś y  opo- 
rls.Jania 1 notatki i  pad/ózj na Wschód p. t D4r

• ilen tyf Brk vGdz>e słońce swieei), ?. t. S iio k l» t ,  
»ar* (Zgaszone latarnie) o r ti „órart ocu hritt* 
Ca u n  białe), zmór opowlaaań p. t. „Den parnia 
lailen* (Siara Josnaj, do ktćrege należy .Marsz 
Wesemy* 1 aituaę w trzech aktaet p. t. „Klnangoaf* 
? n y p . tłumacza).

Zabiera s,ę ziemię na  osadnictwo i 
każe uię płacić za r i ą  daninę majątkową.

Opodatkowuje się nawet od hek ta ra  
właściciela ziemi za prawo polowania u &ie- 
b :e, choć już  raz  zapłacił podatek za ogól­
ne prawo polowania.

Gdy w innych krajach eksport p ro ­
duktów  własnych otacza się opieks i zachę­
ca się prerojami wy wozowemi,' u nas wręcz 
je s t  przeciw nie ,’' pobiera się wysokie cła 
eksportowo, zabijające produkcję  lub nie 
dająco możności spieniężenia zasobów, cho- 
ciażoy w celu opłacenia danin.

U nas w roku  inodzujnym, jakim  byi 
rok  1&23, nadm iar zboża pozostał niewy- 
wiezirny, praeds-tawial więc kapitał m a r ­
twy, ham ujący pracę w rolnictwie i ruch  
przemysłowy i handlowy, wywcł.ywany o- 
brotem pieniądza. Zamiast zdobycia zna-

■raoenscK scsa

i Bosjrjfsowieckrej.
Pogróżki „Prawdy".

Pra«a sowiecka poświęca wiele uwagi 
konferencji w Helsingforsie. Na uwagę za­
sługuje  a r ty k u ł  moskiewskiej „Prawdy ", w 
kcóryin usitaje  ona dowieść, że idea stwo­
rzenia  zw iązku państw  bałtyckich nie była 
w ysuw ana przez te peństw a a inspirowana 
była natomiast ?  koiejno przez Niemcy, 
Francję  i ostatnio przez B.ngiję. Koafaren- 
cj& w tislsicgforsie  z ifdzfotem Polski— 
pisze daiej „Piaw da*—jes t  wrogiem posu­
nięciem przociv/ko Związkowi Kepubiik So­
wieckich. Związek bałtycki jes t  „dzieckiem 
dyplomacji angielskiej*, posiadającym 
w zarodku mnóstwo niedcmagań wynika- 
ba jącyh  z  rozo ie inyoh interesów państw  
bfełtyckich.

Naatępnie „Prawda" hoz ogródek 
otwarcie grozi, żs rząa  sowiecki zdaje so ­
bie jasno  sprawę ze sku tków  wrogiego 
okrążenia S. S. S. R., k tóre  mogą się oka­
zać zgubnenai dla /państw  bałtyckich.

>
Skazanie Okłsdzklego.

Toczący się w Moskwie przed n a j ­
wyższym sądem  ZwiązKu itepubiik Sowiec­
kich proces prowokatora Okładzkiego za­
kończył się ouegdaj. Gaładzki wyrokiem 
sądu skazany został na  najwyższy w ym iar 
kary , czyli karę  śmierci. Jednakże na sku ­
tek  prośby o ułaskawienie wyrok uległ 
zmianie i karę  śmierci zastąpiono 10-cio 
lbtniem więzieniem. 1 -

Sowiety o ustąpieniu Hugnesa.

P rasa  sowjecka z „Praw dą" i „Izwie- 
stjum i" na czele wyraża zaoowolenie z 
powodu ustąpienia  sekre tarza  s tanu  Hug- 
hesa i powołania na  jego miejsce posła St. 
Zjedncćzonych w Londynie Pr&nka Kello- 
ga. Zmiana ta  zdaniem dzienników sowiec­
kimi zapoczątkuj& nową erę  polityki am e­
rykańsk ie j  i wobec tego spraw a uznania 
Sowietów przez A m erykę staje  się ak tu ­
alną, Posa teo i zmiana kierownika a m e ry ­
kańskiej polityki ’:l zagranicznej ' wpłynie 
prawdopodobnie na zacieśnienie węzłów 
anglosaskiej współpracy w  Europie.

cznycn aura. dla obrotu z zagranicy, sbaże 
leżało w spichrzach tracąc  na wadze i do­
czekało się roku  1924 nieurodzaju, k tó ry  
winienby wywołać zwyżkę cen. Tymczasem 
zakaz wywozu i silne cisnięcie śruby  po- 
ufttkowcj, zm uszają  do wyzbyy/ania się. 
zboża za małe pieniądze, co im  jakoby  po­
lepszyć sy tuację  robotników. Je s t to poli­
tyka  zgoła błędna, gdyż zubożanie 70 proc. 
ludności robotniczej, p o c ią g a ' zz  sobą fa­
ta lny  brak zarobków " tychże robotników 
fabrycznych, zmniejsza obrót ogólny i sk a r ­
bowy.

Im skarb  n a  jam  ej docnoau, tern. 
bardziej wzm aga p resję  śruby  podatzowey 
i tem  n\niej daje możności rozw .jrn ia  pro­
dukcji. Innerai słowy jea t to zarzynani© 
k u ry ,  noszącej złote ja jka

S ta n is ła w  W a ń k o w ic z .
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Zatarg polsko gdański do Tryounału HiSKiego1.
LONDTN, l ł . I .  (P/iT). Korespondent 

dyplomatyczny Daily Teieątaph sądzi, że 
Konflikt o pocztę polską w Gdańsku zo­
s tan ie  zapewne przekazany trybunałów 1 
m iędzynarodowem u W Hadze.

Jednonnndatuwy system wyboiczy.

RZYM. 17, I. (Pat). Dzisiejsze posie­
dzenie parlam entu  miało przebieg spokojny . 
Dyskutowano poszczególne paragrafy  re ­
formy wyborczej. Po krótkiej dyskusji  
przy jęto  oświadczenie ministra  spraw  we- 
wnętrzycb, ze r z ą a  obstaje  przy swyon po­
glądach w  spraw ia głosowania plurainego. 
Parlam ent wypowiedział się za skrewie­
niem odpowiednich paragrafów przez k o ­
m isję wyborczą. W ten sposób p ro jek t  
pluralnego p rasw a wyborczego zoŁtar o s ta ­
tecznie pogrzebany. U&taiono zasadę sy ­
stem u wyborczego jednom andatowego, i

Hr. Adam Zamoyski u Ojca Swljtego.

WARSZAWA, 17. I. (PAT). P rezes 
Związku Stowarzyszeń Polskich ■ p, Adam  
Zamoyski był p rzy ję ty  16 b. tn, przez n u n ­
cjusza papiesKiego na audjfcncji, podczas 
której otrzym ał oryginał ołogosławienstwa 
apostolakiego, pudpisany własnoręcznie 
przez Ojca Sw. P iusa  X(. Błogosławień­
stw o zostało nadesłane z racji  wręczenia- 
Ojcu Sw. prze? specjalnego d d e g a ta  w 
dniu 11 g iu d m a  1924 roku aldresu dzięk­
czynnego za ustanowienie święta Królowej 
Korony Polskiej, k tóre  m a  być soienni© 
obchodzone w  dniu 3-go maja.

Zwyc ęntwo ifihśscliniego,
RZYM. 17. I. (PATj. Wczorajsze po­

siedzenie pAiłairientu oyło wielce ożywione 
i obfitowało w liczne incydenty. Z pośród 
szeregu mówców przannwiaii Orlando, Gm- 
littf, Federsoni, de la C rc i i  i FarinotU. Na­
stępnie pcddar.o pod głosowanie p ro jek t  
ustaw y o reformie wy borczej. Za projekiem  
oświadczyło się 307 głosów, przeciw 3;f- 
głoay, zwolenników Giohttiego, Orianoa i 
byiycn uczestników wojny. . ,

W - Sklepie Tcw, „PALAT1NE i 'i Wileńska z3 
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Otrzyoiano świeże towary spożywcze (i ( gastronomiczne. !

C e n y z n i ż o n e ,
Sprzedaz win, wódek i likierów.

Dostawa do domów bezpłatnie. — — —  — Cony konkurencyjne.

rezygnacji  tylko szli oczekując swego losu. 
2  portu  dochodził, w równych odstępach, 
przeciągły, pełen sk&rgi ton, syreaa bowiem 
ję ła  już Ofctrzeg&ć przed mgłą od strony 
m orza  
leoz 
śwlal
kroku by powracać do domu.

Wiaoki r.a miło spędzenie wieczoru 
byiy niezbyt wesołe. Żadnych przyjaciół, 
żadnyon znajomych, na k tórych moglibyś­
m y zrooii najecie, żadnego ognia Jna ko- 
m .nku, cuby pozwalał na  się spozierać i 
dać oieg myślom. Jedynie  wielki dom d!& 
ogółu, notel miejski, atał otworem ze fW J” 
mi nieonlujnymi pokojami i zakopconą ka­
wiarnią — przytiiiee dla każdego modnie 
ubranego gcścis, posiadającego pugilares 
w ypchary  dostattouną i!ośo’ą banknotów, 
wystarczających na opłacenie sążnistego 
racnunku. Lecz m y byliśmy przyzw ycza­
jeni ao życia koczowniczego. Z m iasta  do 
miastu, z portu do portu, odbywała się 
podróż i wieczór tep miał być podobnym ’ 
do fnuych, z późnym swym  obiadem we 
dwójkę, a następnie pogawędką p rzy  
grogu.

Toteż kiedy się nareszcie znaleźliśmy 
poza dnżemi ossklonemi dtzwiamt hctelu, 
ostrożnie poklepawszy zagradzaiącą  n&m 
nrzejśoie, w kłęoek zwiniętą, sukę po in te r-  
i f t  i prze3tudjowŁliśmy niezbyt nęcące 
afisze ki nematograficzne, p rogram  wieczoru 
ułożył s ię  prawie sam przez się.

Niezadługo siiokujnle siedzieliśmy po 
spożytym otiiedzie w jednym  o rogow du- 
iej^iOunrej kaw.iarul, gdzie dym tytoniowy 
w a bijał się w górę w cienkich, niebieskich 
obłokecb, przez jrtftre r.a bruiwtno m aio-  

ściany zaiedwio były widoczne. Zo 
bufetem brzękała sziiiani i * bntoikami ka­
s j e r k i .  poatzas gay  riziewcyętie szeptały 
między sobą w kącika  taż  obok. OJ czasu 
do czasu wpływały one ze swego spokojae- 
go portu, podobnie do ozdobionych flagami 
f re g a t  i i e o f  po uoiątHweki krążeniu m ię­
dzy  wiem okrągłymi stolikami dotrzeć do 
którego z honorowanych specjalnie s ta ­
łych k-.ijentćw, otrzymać należność, a może 
rŁra&kiem klnpu.ęcłs po ramieniu mające 
oznaczać: kochana, zacna Emmo, Gullan 
lab Sisi'i, spotka, mię dziś wieczorem przed 
bramą, to bęazieray mieli w iatr pomyślny' 

Obywsteie miejscy zaczynali potrosze 
zrzucać z siebie zniidzocą maskę codzienną, 
w m iarę jak  poncz 1 gorąco k rw i krążenie 
przyśpieszały. Z naszej wysiedzianej, ł plu­
szowej kanapy w r  gu miało się doskonały 
punk t obserwacyjny na zebraną publicz­
ność. Tu puszyli się świeżo uoieczeni m ie j­
scowi rauKarae — było to bowiem w 
pierwszym roku wojny i je j  tak  iw ana  
błogosławię!)3two dosięgło również tego za­
padłego kąta; teraz znajdowało ono swój 
w yraz w wyszywanych kamizelkach, szero­
kich złotych zegarkach, cz irnej  h a w a n -  
n i e  i lekkomyślnie rzucanych napiwkach. 
Przy innym stoie królowali ojcowie miasta

w czaraych frakach. 1 Burm istrz wychst 
obiad dla racmyer, • mi«j3żic.h i uzmiuo aa 
wskazane z*brać *ię tia w je-
<*y«ej możliwej kawiarni miejskiej, by odpo­
wiednio zwilżyć ja rząbka  i sarozooay. Nieuo 
<Mftj w iau iab  lelka mundurów; praesłata- 
wicicdo wojsk ochronnych w otoczeniu 
Hiiku okgaookioh dam. v/ niezwykle du­
żych, na bakier nałożonych kapeiasaac-h.

- W miarę upływania  godam zapełniał1 
aię iokai; gw^ar to wzriastał, to przycichał, 
szbiank' dzwoniły. Tylko kiedy m uzysa  
grała, szum  się p rz y t łu m i ł  na  ctiwdlę, aż3- 
by zaraz potem bardziej jeszcze- 
przyporaiaać brzęczenie pszczół w ulu.

S aa jdow au  nię tu bcwiem mewiGk'.1 
ork ies tra—austry jacka  jak  się zdawało —■ 
niezawodnie rzucone przypclKowo pczes 
iaio wojny światowej nu toraiejscb uatrou-' 
ne. _ Praynujainiej wykonanie muzyczne 
znacznie przewyższało tę średnią miarę* 
jakiej -w zwjKłych warunkach możnaby 
oczesiwać od es traay  miasteczKuwej- ’A? 
grze mieściło się zarówno uczucie jak  ży­
cie. Starzy ‘ k lasycy zmianiah się w ssyt>- 
Kie.j kofei, ‘. urozmaic«n. moduami piosen­
kam i uiicznemi i pełnymi tęskno ty  waica- 
irii. Lecz ozłonko ^ie małej Kapeli u&iwy- 
nsźhiej wkładali w meloaje dużo własnego 
odczucia, . gdyż brzmiały one zadziwiając® 
miękko i harmonijme.

— G dyby  jodnak ludzie mogli zacho­
wywać się meco ciszsj,—westchnął mój 
przyjaciel, wielkim bowiem był wielbicielem.



Marnotrawstwo.
t y je m y  ob ecn e  pod znakiem nauko­

we] organizacji p racy  i oszczędności. Sze­
roko przenika świadomość, że dia naszego 
ubogiego społeczeństwa grzechem Jest 
trwonić nietylko pieniądze, nie czas, e n e r ­
g ię  ducnową 1 siły fizyczne. Zajada: ■ p rzy  
jałm ajmniejszej u tracie energj, osiągnąć 
maxizuum Ł-ydajtioSci s ta je  się Pasłem 
dnia.

W W^rszKwie zbidra się kongres  w 
celu naradzenia S'ę jak  prsoę rccjoralnie 
Łorjiłurzować; Lwów i Poznań tworzą in- 
stytuty^ socjologiczne dla naukowych ba- 
de-u nnd zagadnieniami pracy. Żeromski — 
.w owibln^m artykule w ..Tygodniku llu- 
strimamy m* — apoteozuje ju ż  nie oszczę­
dność iecz n a w a  skąpstwo. Tylko nasze 
Wilno pcsootaje dotychczas nieczułe na 
nowe podmuchy ...chcć wątpić nie wolne, 
i t  i m j pierwej łub później s tw orzym y 
organ dia badania naszych czysto wileń­
skich system ów organizacji pracy. Oto 
m am y mnóstwu bbzrobotnyoL, z redukow a­
nych, i tych którzy od Nowego Roku już nie 
■wykupiii pa ten tu  na nandel i przemysł. 
N 'e  robią nic; nieprodukcyjnie szlifując 
bruki w poszukiwaniu „pojady*. Musi zna- 
ieec s,ę spo:-ÓD spożytkowania tych bez* 
czyn rycn  aił, te .  n iew yzyskanej energji.

Znajdą »ię może sposoby produkcy j­
nego zużycia czasu dla stojących np. w 
ogonkecn przy  kasie w Izbie ■ Skarbowej, 
nc. telegrafie, poczcie, dia oczekujących na 
łaskaw ą aucjencię  w przedpokojach i po- 
czekaimacn naszych prezesów, dyrektorów, 
naczelików, referentów.

To są  sp raw y nie tylKo wileńskie, 
ale ogóiaopańsrwowe. Tutaj chciałbym ty l­
ko podkreciić parę kwestyj, k tórcmi powi­
nien zająć eię przodewszystkiem  nasz 
przyszły Wileński Socjologiczny Insty tu t.  
Oto przykłady. P rzy j  ezdź&jąo pociągiem do 
Wilna i dążąc z tfomokiem z jakiegoś toru  
Nr. 4 przez tunelowe otchłanie do dworca 
i widząc żo tory kolejowe Nr. i. Nr. 2 i Nr. 3 
są swobodne, rozmyślam zawsze ile to kilo- 
gram om etrów  wileńskiej e re rg ji  byłoby 
zaoszczędzonych, gdyby pociąg zajechał 
wproaŁ na pierwszy tor p:zod dworcem? 
Kiedyś w Berlinie, zdaje się na dworcu 
P rydrychsL asse ,  widziałem, jak  pociągi 
przyshoGziły, staw ały  i odchodziły z jedne­
go to ru  co każde 3 minut,, Jężeii z&s na­
sze umiejętności techniczne nie pozwalają 
korzystać  z jednego to ru  częściej ' niż c 
razy na uooę, również jeżeii nasze giafini 
w rozkłauaoh pociągów pozwalają w yje­
żdżać do Warszawy po północy, tak  aby 
przy jecnać oo stolicy... na  „gaszenie świec" 
w biurach lub każą jechać do W arszawy 
„rannym  pociągiem* który przyoywa do 
ceiu juz po odejściu z Pragi ostatniego 
n r  cnego tram waju, to wuzię tzncm  zada­
niem dla przyszłego Wileńskiego In s ty tu tu  
będzie zbauanie, ile przeciętny wilniunin 
wył; dowuje energji na przebycie tunelu i 
dopchanie s,ę do drzwi na dworcu, ile zło­
tówek zapłaci dorożce za nocny burs  z 
Pragi eto.

Inny przykład. Kilita cmi ternu był&ai 
wezwany w charakterze świadka do iądu , 
na  goozinę 10 rano Bojąc się wypisanych 
na wbzw&hiu ciężkich' kar, stawiłem \d ę  
punktualnie na wyznaczory 3sas przed 
drzwi p rzyby tku  sprawiedliwości. Ale, że 
p«.Biaaaczy wezwania na te  sam ą godzinę 
1 0 -ią byio w różnych s»raw«ch razem 
około 20 osób, ponieważ pan sędzia rozpo­
czął czynności tylko około 12 ej godz.ny, 
ponieważ na  zaprzysiężenie, zbaname, za ­
pisani© zezniń , przeczytanie i podpisanie 
przez jeunego świadka potrzeoa prawie 20 
m inut czssu i ponieważ pan sędzia zarzą-  
dził CDiauową przerwy, przeto zostałem 
zbadany o godzinie... G ej wieczorem, 
spędziwszy cały jeden piękny dzień życia 
w k rry ta rzach  gmachu sądowego. Bardzo 
żsłuję, że nie zebrałem cennego m ateria łu  
sta tystycznego dla przyszłego naszego 
in sty tu tu :  ile uszedłem"wiorst . .p o  jrrus-

cłra sądowym  i ile - wyładowałem energji 
na  całkiem zbyteczne - wymyślam. .  „od* 
cholery, piorunów i t. p. w ciągu owych 
10-ciu godzin, s trwonionych na ezcełowtj 
promem,dzie i grubo nerw ujących w y cz t-  
kiwaniacb ,

A oto na ostatek, jeszcze 'eden p rzy ­
kład. Jes t  w . Wilnie rizisimca „Łoslówka", 
gdzie z  powodu braku mieszksń w śród­
mieściu lokują się czasami i ladzie uczci­
wych profesyj. J była taka  sobie ulica Tu- 
skulańska, łącząca ową Łosiów( ę w pro­
s tym  k ierunku z mń-stom W inem . Ale 
ponieważ przy owej ulicy z jednej strony 
s to ją  koszary  ułańskie, zaś po drugiej s tro ­
nie s ta jn ie  też ułańskich koni —- więc do- 
wócztwo zdecydowało, ku w ięs tze j  własnej

wygodzie urządzić na ulicy wew nętrzne 
koszarowe oodwórko, zag radza ;ąc z obu1 
s t ion  wstęp na ulicę. W poszukiwaniu no­
wych dróg udnaleźli m ieszkańcy Łosiówki 
a r te rję  nie brukowaną, nie oświetloną, nie 
s trzeżoną i przynajmniej o kilometr dłuż­
szą cd , nieboszczki Tuakulańskiej. - gdzie 
zależało od pory roku i hum oru nieba po 
kolana albo suchy piach albo m okre błoto. 
'Wdzięczne byłoby zadacie dia wlleńsłtlego 
socjologa* obrachować ile energji i^ jczasu  
tracą  nieszczęśni łosiówkowcy na p rzeby­
cie tej drogi i ile portm onetek pochłonęła 
egipski!, ciemność panująca , od ^mie^zchu 
do świtu w tej dzielnicy.

Korcealt. :
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WILEŃSKA.

-  (k) Zatwierdzenie ir hwały Rady
miejskiej. Uchwały Rady miejskie], z dnib 
30 g rudn ia  1924 r., o k tórych  już donosi­
liśmy, urząd Delegata Rządu zatwierdził, 
za w y ją 'H em :

l) uchwały nałożenia podatku od b ro ­
ni myśliwskiej na  r. i9z5 w wysokości 
25 złotych powstrzymać, do czasu wydania 
opioji przez dyrektora  Izby Lkarbewej od­
nośnie tej ucnwaly.

' 2) uchwały dotyczącej dodatku kom u­
nalnego, do państwowego podatku od 
gruutów  n% r. 1925. Urząd Delegata Rządu 
zakomunikował, że ta  uchwala może być 
wprowadzona w życie z zastrzeżeniem, że 
zostanie zmieniona redakc ja  tej uchwały  
przez ściślejsze określenie, Ż9 miasto mu 
prawo pobierać 100  proc. państwowego 
podatku  gruntow ego łącznie z dodatkiem 
państw owym , przewidzianym  jedynie w 
artykule 2 u s taw y  z dola 15 czerwca 1923 
roku (podatek progresji). , s

— (k) Troska o bydło. Jak  się dowia­
dujem y rozporządzenie minister,jnm dobr 
państwowych o nakładaniu kolczyków na 
bydło chore, odnosi eię do bydła dotknię­
tego zarazą płucną i podejrzanego O nią, a 
nie do bydła chorego na gruźlicę 
płucną, j a k  to wczoraj donosiliśmy. ,

— (z) Posiedzenie komisji technicznej. 
Dn. 20 b. m., o g. 8 wiecz., odbędzie się 
posiedzenie komisji technicznej, porządek 
dzienny: 1) propozycja T-w® „Eiieotro En- 
trep iise" , 2) spraw a o fen y  T wa „E lektro1 
kres*, 3) spraw a prywatnych podstacji ele­
ktrycznych, 4) spraw a kanalizacji domu 
przy u!. Ludw isarskiej Nr. l i ,  5) sprawa 
kanalizacji domu przy  ul. Masowej i Nr. 3.

— Doniosła u inwała Senatu AksCŁir. ckie- 
go U. S. B. Dnia 9 stycznia 1925 r. Senat 
Akademicki U niw ersy te tu  Stefana Bitorogo 
w Wilnie, po długiej ,i wyczerpującej dy- 
t).bu s j i  pnwziąf jednogłośnie nfezmiernie 
dunioołą uenwałę dla życia młodzieży aka­
demickiej ze względu na istniejące rozdwo­
jenie wśród młodzieży ukadum. w związku 
z re p re z e n ^ c  ą j©j wobec władz i spe/e- 
czeństwa. Mianowicie uchwala ta  głosi, 

Wi’8ń8ki Kom itet Akademicki został 
uznany za naczelną, oi cjalną i praw o­
rządną reprezentację  cgóia polskiej m ło­
dzieży akademickiej U. S. B.

Ze względu na doniosłość tej uchwały 
Senatu, dosłowny jej tokst  wraz z tekstem  
uchwały wiecu młodzieży itkadem. z dnia 
14.Y. 1924 r. zostanie osobno podany w 
prasia.

— 1 Towarzystwa Przyjaciół Węgier
W niedzielę id  b. m., o g. 6 po poi., prof. 
Zoziechowski wygłosi refe ra t  p. t. „Kim są 
Węgrzy*—w aeram arjum  prawniozeu; U .S .

B. (u!. Biskupia w dziedzińcu na lewo). 
Gościa są  mile wiaziani. f-

— Z Towarzystwa Przyj&clół Nauk. 
j Dnia 20 btycznia (wtorek) o gociz. 7 i pół

wieczór w  sali Gimnazjum im, El. Orzesz­
kowej (ul. Orzeszkowej Nr 9) odbędzie się 
6?-e posiedzenie miesięczna, poświęcone 
pamięci zmarłego przsd kilku miesiącami 
Stanisława Smolki, członka honorowego 

; Towarzysbwa.
Wspomnienia o wielkim historyku i 

krótkie  oceny , róźDjch gaięzi Jego prscy 
badawczej wygłoszą proiesorowie: Zazie- 
chowski, Koaeczny, *Ehrenkreutz, Chody* 
nicki i inni.

W stęp . wolny dia czionkow T-wa i 
, wprowadzonych gości.

— Gdczyi kcmifidora BurSiardta S ta ra ­
niem Wileńskiego Oddziału Ligi Morsinej 
i Rzecznej, we w torer ,  dnia 20 b. w., o g. 
7 wiecz,, w sali Oficerskiego Kasyna Gar­
nizonowego (Mickiewicza 13), . komandor 
Mieczysław B urhard t  wygłosi nader cioka- 
wy odczyt: „Podróż O R. P. Warta na wo­
dy morza Śródziemnego*. Prelegent, który 
osobiście brał uaział w tej podróży, w cha­
rak terze  kom endanta  okrętu, podzieli się 
ze słuchaczami szeregiem ciekawych wra­
żeń i spostrzeżeń, oia-z z ilustru je  całą po­
dróż 0 . Ii. P. W arta  szeregiem za jm u ją ­
cych przezroczy. Wejście zł. 1.50, dla mło­
dzieży szkolnej gr. 75.

— „Dziesięcioro przykazań" dla rołn- 
dzisźy, Przedstawienie kinematograficzne 
dia młodzieży szkolnej przeniesione z dn. 
17-gc na T8-ty grudnia r." b.

Z arząd  T-wa Opieki Szkolnej g im na­
z jum  im. jtr. Zygm unta A ugusta  powiada­
mia, że dn. 18.1 t. j. w niedzielę od gndz. 
? —4 bęazie wyświetlony Lim „Dziesięcioro 
P rzy k azań 11 w kinematografie „HMios*. Do­
chód z biletów przeznaczony na korzyść  
n iezam ożnych uczniów gimn. im. Z ygm un­
ta Augusta.

Dla udostępnienia nbejr zenia , filmu 
przez młodzież i szeiokie w arstw y  społe­
czeństw a—cenn biletów będzie zoiżuna.

— Z bisnie Stow Młodz. Akad. r Oaro- 
dzenic". Da,ś, 1 1. j. dn. 18 stycznia b. r. 
(niedziela) o g. 12 i pół po poł., w lokalu 
przy ul. Bernardyńskie; Nr. 8 m, 7 odbę- 
d'/,i« fię zebranie członków S;ow. A l.  -Akad. 
„Odrodzenie*, jako  dalszy c;ąg pracy o r g a ­
nizacyjnej w roku sk&dera.

Na porządku dziennym:
I. Reierat kol Leona ufeuroyola p. t.: 

„Zunczem e i rola rodziny w życiu społe- 
cznem*. •* '' '  -

II. Sy tuacja  cgóina Da terenie ałiaae- 
mickim. w Polsce i w Wilnie. '

» III. Sprawy bieżące „oaroazecia*. 
Wstęp dla człoaków i wprowadzonych 
przez nich gości.

— ML dzież W zachprlska. W  niedzie­
lę, o g. 6 w., w lokam O gniska  (Wielka 24) 
zebranie insu-gucacyjn-b M. W. Wstęp dla 
gości i symnatyków wolny.

— Drujjł c dc Zyt profesora Pigonia na 
tem A: Ja k  „Pan TadeusŁ ‘ ntsl się epppeą,— 
oabęazie się dziś w sali Śniadeckich U.S.L. 
Początek o godzinie 6-tej.^ P Tofesoi j Sta­
nisław Pigoń w najbliższych dniach od jeż­
dża do Francji  na dal9Z9 badania nad tw ó r­
czością Mickiewicza.

— Bal Czerwonego Krzyża Poi. p ro -  
tek to ia tem  p tn i  Wojewodziny Raczkmw.- 
czowej odoędzie się w Wilnie w najbłilaaą 
soootę d. 24 b. m. w salonach Kasyna 
Oficerskiego ful. Mickiewicza), bał na  rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

: — Odczyt o Łuźycach. W .niedzielę, 
dnia  18 styczn a 1925 roku o gonzinie 7-©j 
wieczorem w Sali Śniadeckich Uniwer sy- 
te tu  zuaDy działacz łużycki p Dr. Szleca 
wygłosi odczyt p t. „Przeszłość i teraź­
niejszość Łużyc* (z licznemi przezroczami). 
Wstęp wolny.

— Poświęcenie czytelni Dowborczyków. 
W  niedzielę dn. 18 stycznia 1 >25 r. o 
godz. l-b j po południu, Jego Exoclencjj 
Es. Biskup Bandurski dokona poświęcenia 
czytelni Okręgu Wileńskiego Stowarzysze­
nia Dowborczyków „Ku Chwale Oiczyznv“; 
w lokalu Sekretarja tu  p rzy  ul. Zamkowej 
Nr. 18 m 23, wejście Cu zauł. Sw. Mich.

— Sprcstaw nie. We wczorajszej re­
cenzji ze sztuki SiYoira pozostały nlesko- 
rygowane następujące . omj łki d ruku: w 
przypisku do szpałty  drugiej zam iast „nie­
dokładnie* powinno być nieskładnie} w  'spal­
cie czwartej, zam iast „berdouji*—pSerdanji*,} 
w szpilcie  piątej zamiast „jubiler klejno­
tów*—ju b i!ei Utjeniów, W a rtyku le  wczo­
ra jszym  w stępnym  zamiast . „pnem ere"— 
premiere,

— Polskli Towarzystwo Tfcozoficzno w w Unie 
zawiadamia że dziś o g. 16 w lokalu przy ul. Nad­
brzeżnej Nr 4 m. 5 oiioędzie się pogadanka ni

„Praca 1 zadania Towarzystwa Teozofieznego* 
Wstęp bezpłatny*.

UAf-R A
— Teatr Polski. „Wielka ks ę i ta  i chłopiec 

hotelowy*, doskonała S a ty r a  Savoira, w które i role 
tytułowe odtwarzatą z talentem I wdzię ;letn p. Z. 
Grabowska 1 K. Wyrwlcz, grana będzie dziś l we 
wtóre';.

Jutro w poniodzlaiek : az jeden grana będzie 
Interesująca komedja Władysława de Sondy »P» 
burzy". ' ' '

— Z operetki. Dziś i jutro w Teatrze Wtełklm 
ujrzymy ostatnią sensacyjną D' .rość naszego Teatru 
operetkowego p t, .Karnawał Krolcwsai* z pp. W. 
Kawecką, Kosińską, Sempclińsaim, Marjańskim 1 re- 
żyseiem Dowmun^en. ne cze‘e.

— Ostatnie występy W. Kaweckiej Znakomity 
gość naszej operetki, ulubiona artystka Włktorja 
Kawecka, wkiótce opuszcza nasza miasto.

— Dzisiejsze p.poiudt lówki rzaolnc W Teatrze 
Polsnim dziś o g 4 pp. dane będą „Damy i buza 
ry*; w Teatrze Wielkim dziś o godzinie 4 el 
dane będzie „Widowfsito Bautowu' ostatniego progr

— Poranek operowy. Dzisiejszy poranek ope­
ro iry, K tó ry  się odbędzie o g. ł*  *  południe w Te 
atrze Pojsklm, wzbudził Dgrou,ne zelnteresowanio 
d2łęsl występowi takich sił, jak pp KrugłowsK,, 
G a r m a r ie  t Peter, k tó r y  p o . raz p ie r w s z y  w y s tą p i  
jako śpiewak estradowy po powrocie z Medjolanu.

|  S a l a
E Tylko 2 występy

1 D Z IŚ  av n ie d z ie lo  1 8  b. m .
| f i JUTRO w poniedz ia łek  19 b. m.

* Słynna artystka Tgatru Stanisławsidego

|  oraz p. Prof, P / 
|  Program plerwszocc wieczoru w Niedzielę 

wa II is t .  „Pllamropl* sztuka; Solo fortbpłauov 
P-ogrum drugiego wieczo-u w P oo lęd zlv  

„ Dostojewskiego; , Wzajemna kształcenie się* 
b dział koncer'.ov,y. | | 1 B ile t/ do nab

1 bosko piękny i

Włodzimierz 0 2 | C f 3 r Q W
K b W A (lO itep iaD ).

18 styoznla; „Życie Cz-owiesa1 dram. Andreje 
rd wyk. prof, P. PAD^A, Tsnlec i wieie in. 
ak 19 stycznia: „Przestępstwo 1 Kara* akt z kom 

wod w. i akcie TaraDó-jaiego, oraz bogat* 
yciu cały azirń w  kasie Sali Uleisklej. | | |

m uzyki, ale tonom i poLcz-owi trudno się 
iŁzem pogodzić. U um ą piertysfco z nich, 
t lbo  wyschnie ten ustatnń

— Tak, zwykłe bywa to pierwsze.
'Włeśnłe w teay  zastukał kierownik

kapeli smyczkiem w podstawę nutową. 
Skrzypce zostały Gaieźycie umieszczone 
pod podbródkami, koniec wiolonczeii zna­
lazł od-ow iedaią  szparo nu oparcie, a nia- 
cl8ta sa„ąi krzasio przed krzywera piani- 
nem. Nu czarnej tabliczce, umieszczonej 
poa lampką, widniały słowa: „Na żądanie1*, 
o literacn ozdocnych, złocoayob.

— Zapewne jak iś  paskarz chce mieć 
„Tipperary*, aioo „Da^s stisse Mkdol*,—szn- 
pnąi mśj przyjaciel.

Ale po k ilka  wstępnyob akordach dał 
się natomiast, słyozec mursa weselny z Lo- 
hengrina, peiny w tonie, poryw ający i 
g raoy  z zacięciem, jak ie  jedynie bardzo 
ru tynow ana ork iestra  odtworzyć może.

— Do licha, rzek ł Krótko, łecz dobitnie 
mój przyjaciel, s tawiejąc szklankę grogu, 
k tó rą  mi*i już w połowie drogi do ust, na 
taflę m armurową. Tego najmniej się spo­
dziewałem. Na co to komu potraeone?

I bez dalszych wyjaśnień powstał 1 
znfkł za drzwiami t u i  oook.

— To ezozególne, pomyślałem sobie, 
tszyiby Hijaj C0Ł.. rdetiDpowiadzlsnego z za­
cnym  staruszkiem Wsguerem? Muie nic on 
p r z y k r e j  ,m e uczynił, przeciwnie j e s t  to 
najalc ueuszy mój Kompozytor.

Trochę niezadowolony, że mię tak  na* 
gle pozostawiono Bamego, siedziałem dalej

w v y i n  kąciku, przysłuchując się znanei 
niełod.si. hiyślą mogłem towarzyszyć całej 
fcioeoie; kernoata oblub;eri!cy, druMiny w 
bieii, oraz krótka, lecz serdecaoa baśó mi- 

jiośua Elzy . r y c e r z a  Graala. j a k  ciekawość 
kobieca tu  1 w wieiu innych razacn staje 
:dę ! powodem u t ra ty  złudzeń; zamiana 
szczęścia na sm utek  i proscacho wykonany 
zamawi m orderczy Teiraoiuoda, zŁkończony 
srom otną jago porażką. Tak żywo obraz 
ten  miałem w pamięci, że skoro m uzyks 
przycichła, ledwie słyszałem okiaskl i prze­
budziłem się dopiero, gay  Ktos usiadł przy  
mało na kanapie.

— Zdrowie,— mówi mój przyiaoicl, 
p rzep.jając do mnie, aie glos jego w yda.e  
mi się niepawnym i chwiejnym.

— Co się st&ic? Czyś naprawdę nie 
chory, lub może oatatuiemi czasy zostałeś 
antiwagaerzystą?

— Nie odpowiada, a spojrzenie jegc 
nabiera żałosnego wyrazu, łecz bywa m u ­
zyka, której słuchać ni© mogę. Toczy się 
ona na  mnie lawiną dręczących wspo­
mnień, omal nie doprowadzających 3eroa 
do pęknięcia. I woię rcczej oaejść, niż 
cierpieć w szystkie  męki piekielne.

Nie rozumiejąc, wytrzeszczam  nań 
oczy j oczekuję wyjaśnienia. Oa wydobywa 
powoli swe fajkę, napełnia ją, zaoała s ta ­
rannie i lokaje się wygodnie w drugim 
eońcu Sanapy. Następnie opowiada wszyst­
ko, podczas gdy  dym z jego „N ary  c u t“ 
unosi się nad nsszem i głowami, n iby  g ro ­
źna, burzliwa chmura.

— Było fo bardzo dawno, kiedym 
popełni* D&iwiększe w życiu głupstwo, tsk  
dawiu>, że Sciśie biorąc, powinno w d a ­
nym  wypadku pójść w zapomnienie. Aie 
są rany, których nawet czas uleczyć nie 
może. Podczas długich okresów czrowiek 
wyobraża sobie, iż blizna jedynie pozostaje 
Tymczasem coś raptem  zrywa cienką skór­
kę, k tó rą  wytwornej niepamięci pokryć się  
udało chor© miaisce. 1 błyszczą krople krwi 
równie czerwone jak  przedtem . Książka, 
obraz, spadek tonu—jakiekolw .es codzien­
ne drobne wydarzenie, mogą często stano­
wić dosta teczną  przyczynę. Dla mnie je s t  
nią muzyka. Nio każda, iecz ten  właśnie 
m arsz weselny. Posłuchaj:

W grę y/chodziła kobieta — oczyw iś­
cie. Cóż mogło być Innego? Udyby one nie 
istniały, nie działyby się n łgdy w życiu 
żadne hislorje. Co przypuszczalnie najczęś­
ciej wypadioby na lapsze, aie ni© zabaw ­
niejsze. Nazywała się Liza Rylander i 
była, rozumie się, ładną. Taką je s t  w 
oczach mężczyzny każda kobieta, dopóki 
ją  kocha, a czasem także i potem — aż do 
chwili, gdy się przekona o swej pomyłce, 
o iie naogół kiedykolwiek to uczyni. Byliś­
m y starymi znajomymi jeszcze z okresu  
mego pobytu na V aestkusien  *), kiedy 
właśnie otrzymałem dwa paski na  ram ie­
n ia  Ziczęło  się od zwykłego niewinnego 
flirtu: spacery  przy świetle księżyca, wśród 
ogrzanych słońcem ssa ł  i kiedy nieKieay

*) # y » m ż e  za«nodnie Szwecji.

wycieczka na pokładzie, o ile pogoda do­
pisywała, a droga wodna nie 1 miała żad- 

, d ry c h  oznak władcy wyższej.
** Potrosze zostaliśmy dobrymi p rzy ja ­

ciółmi, F l ir t  corsz Dardziej przechodził w 
prewdziwe koleżeństwo, gdyż oboje p atrzy­
liśmy w życie jasno i zadfcwalnicdiśDy Mj 
tem, co nam dzień przynosił. Słowo m iłos- 
ci n igdy nie przeszło nam przez usta. By i 
to jakby  cichy układ. Dobrze na - by­
ło zo sobą, leoz oboje pragnęliśmy 
czasem Jbszcze zachować swobodę. Ojc ec
jej D jł h u rtow n ik iem  ’ w  N orrtb p :Jgu , ąl©
umarł kiedy Liza miała pięć Dt ^alćuwłe. 
Wówczas wdowa po nim przenios i się  do 
StocKholmu dia starannego ycnow raia  
dziecka i rozwinięcia jego . taii 'tfczeSaie 
zanowiad&jąoyeh się zdolności muzykamych. 
Gdy? była pomeKąa * Piózałeżu.ą
i postanowiła córkę wykształcić ua kobie­
tę samopomocy, nauczycielkę m uzysi, przy­
gotowaną na*wszelkp ew ®utualnosci ży­
ciowe. Dczęszczaia do kenserwatorjum, 
grafa, pracowała pil* f® > otrzymywała po- 
cnwałv od swych nauczycieli.

Umówiliśmy się, żb sję 8putkam y na 
jesieni. , .

Jak  ?ię rze«>o tak  się stało. Niemałej 
łączyła nas m uzyka i wieie wieozorew 
spędziłem w jej domu, słuohając płyną­
cych tonów Bsethoyena, elbo towarzysząc 
Lizie i pani Ryiander na koncerty niedziel­
ne w au d jto r ju m .

(D. N )
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Z e  ś w i a t a .
— Sowieckie bomoy z bileterami., So­

wiecki uczony prcf. Maśtokowicz skoastruo* 
wał bom bę' z bakfarjami, k tó rą  obecnie 
wprowadza się do armji czerwonej, a k tó ­
r ą  bolszewicy uważają za najbardz.ej śm ier­
cionośną i najskuteczniejszą broń, jffką 
k 'edyko'wiek po&ługiwanc się na wojnie. 
Bomby m ają  kształt  min, rau^anycn  z ae« 
roplaoów, a doświadczenia, wykonane z Die- 
m i w laboratorjum bakł erjologieznem w 
Piotrogrodzie, dały dobre wyniki.

Bomby te  m ają  specjalno urząaz&nie, 
które w 12 godzinach wydziela kilka ku- 
bicznych milimetrów tlbnu do komórki, 
mieszczącej bakterje.^ B ikterje bowiem ,po ’ 
trzeDnj? tlenu do życia i w b raku  jego 
by łyby  skazane ns zagładę. Eouiety, które 
nie rozporządzają  dostatscznem i fundusza- 
mi, by zaopatrzyć się w odpowiadającą

ostatnim  wymugum arty lerję , obecnie całą 
swą energję skupi&ją na rozw oju sił p o ­
wietrznych, zapomocą k tó rych  zam ierzają  
w przyszłości prowadzić wojnę chemiczną 
i bakterjologiczaą.

— Opera ' o Szopenie. Powodzenie 
„Domku Trzech Dziewcząt*, opartego, jak  
wiadomo, na temacie zaczerpniętym  z ży­
cia Szuberta i na transpozycji  jego m u­
zyki zachęoilo innych kompozytorów sce­
nicznych do podobnego wyzyskania] nnych 
sławnych muzyków.

Cfi&rą obecnie ma paść bzopem fta  
czas najbliższy zapowiadają wystawienie 
w Londynie opery ped tytułem  „Dama z 
Nokturnu®, k tórej treśc ią  będą przeżycia 
miłosne Szopena, przedewszystkiem jego 
stosunek  do Georg Sand. Libretto  ułożone 
zostało p rzez  Jam esa  D yrneforth‘a. muzyka 
ułożon., z utw orow  Szopena przez Normana 
0 ‘NeiiJ‘a. W ystępują tam  słynne osobi­

stości z otoczenia Szopena, wśród nich 
także Liszt, ostatnia zaś scena przedstaw ia 
śmierć wjeibiego naszego m uzyka.

— Świecące lalki. Najnowszą zabaw­
i ą  dziecinną w m agazynach Nowego Y or­
ku  są świecące laiki, sporządzone z fosfo-

, ryzującej masy, Ceiem zabawek tych 
być uspokojenie dzieci przed uśnięciem 
przez kładzenie im do łóżeczek lalek, wi­
docznych naw et w  ciemności.

S  p  ©  r*  ł . i
— Nowy rekom światowy w biegu. 

Fenomenalny biegacz, Fmlandczyk Nurmi 
w zawodach lekkoatletycznych z najlep­
szymi biegaczami am erykańskim i w j e ­
dnym  ze staajonów Nowo-JorsKich, u s ta n o ­
wił nowe rekordy  w biegach na 1600 m e­
trów  4 m inu ty  10 sekund i 5.000 metrów 
14 m inut 44 sekundy.

WARSZAWSKA GIEŁDA.
17 8 tycznia b. r.
(w zł. pclfaktch).

Gotówza:
Dolary , . , 5,?0—5.17

Czeki:
Bcgja . "6.il—25C9Ho.andja 21D 40—209.40
Lonayn 24 86—24 74Nowy York . . ; 
Paryż 1 ,

jak got. 
20.08 -27.94Praga . li.6o—15.o9

Sz.rajoarja . - 100 25—99.76
Wledoń . . . 7.32—'3 9
Włochy . . . . ,21.63-21.52

P a p i e r y  p r o c .
różyczka błota 7.00
Pożyc«ka dolarowa 3.55
Pożyczka konwe-syjna 3.90

S O L I D N E J  R O B O T Y
■wr ^.nnffFa zaZbWEYlMW J

gomwe, oszklone na k i t  prawdziwy, pokostowy, ruaiiilaru  loO X l3b u o ,  po Zł. i2 , - -  za 1
za zaliczeniem kol9jowea:

F r a n i e i s z e l s  l l a s y t ®
oraz szyby

-13 f   1
inspektowe i ■ okienne wysyta n a ty c n m ia s t

Pierwsza chrześcijańska 
fabryka luster kryształowych

o r a z

R edak to r
Stanhlaw Mackiewicz,

LoKomiibJa
8—1C H. P. w Job ym 
stanie oraz KAMIENIE 

MŁYŃSKIE, PASY, 
TllANSM SJE do sprze- 
ćTinialj LIDA, Ferma 16 
Wrócewicz.

5 oo©zł. potizebue 
pod pewne gw a­

rancja. Wielka 5 a \  1 
od 4—7 -stacz.

ii»- 27. Hew;-Swiat, » Waraiawifci iiuftowe składy szkła okiennego.

i

1d - h !  f .  m k m
Sp. z ogr. odp.

Oddział w Wilais, ul, Mickiawicza 23.
L T tL fo n  2  99 .

Wielki wybór mabM do nresakań, biur, in te rnatów  i t. p. cd 
naj ikromirejozysh do n-:jwykwint!iiejszycfo. Biurowo meble 

amerykańskie po cenach fabrycznych.

Pase zo n on  s y p n e d s i  kompletów s p a f f ly c f t
■4 k

S y p a i n i a  b ia ła  w ś ty ta  Luawlita XVI , zł. 2 5 3 J .—
12 przedmiotów: l ezafń, trzydrzwioss, z lustrem, 1 tu- 
ale.a. trzyskrzydłowa z lustrami, 2 lóiku, 2 materace 
sprężynowe, 2 szafiC rocne, 1 fotelik miękko w yścieła­
ny, 2, krzesła, 1 stolik.

Sypialnia for. mahoniem w stylu angśelsk. zł. 225D i -  |
9 przedmiotów: 1 szafa trzydrtwiowa z ius<rem, 1 tu- 

T . aieta trzyskrzydłowa z lustrami, 2 łóżka, 2 m a.e.aca  
sprężynowe, 2 szafti nocne, 1 bani latka.

Sypialnia for. dębem wewnątrz mahoniem zł. 2270 —  |
9 przedmiotów; 1 szafa trzydrzwiowa z lustrem, ! tua- 4
leta trzyskrzydłowa z lustrami. 2 łóżka. 2 materace f
sprężynowe, 2 szafki noone, I bank'etka. |

Sypialnia for. d ę b e m ................................. zł. 1050.—  £
9 przedmiotów: 1 szafa trzydrzwiowa * lustrem, 1 tua 3
letu trzyskrzydłowa z lustrami. 2 łóżka, 2 materace 9
sprężynowe, 2 szafki nocne, 1 tankietka. 8

Sypialnia for „ptasie oko“ zł. 2090 —
9 przedmiotów. J szafa trzydrzwiowa, 1 tualeta trzy­
skrzydłowa z lustrami 2 łóżka, 2 materace, 2 nocne 
szafki, 1 bankietka.

Sypialnia for. k la n e m ..........................   • zł. 1510 —
2 przedmiotów: 1 szafu trzydrzwiowa, 1 tuaieta trzy­
skrzydłowa z lustrami, 2 łóżka, 2 materacu, 2 noene 
szafki, 1 bank.etka.

DZIAŁ MANUFA KTIJKO WY;
Wielki wybór fnatarjałów krajowych i zagranicznych: wsł- 

|  aianych, bawełnianych, białych i&siaz,. :.ych i jedwabnych.

Ubrania i palU  zimowe, jesienne,
GOTOWE i Na  ZAMÓWIENIE,

Dom Handlowo-Przemysłowy

r j mE «  Bk P  Ł «
w  "Wilnie, u l. W ile ń s k a  31, tej. 575

S p r z e d a ż  h u r to w e  i d eta liczn a .-  i )  W Ę G L A  z u a jp iz e d r .:e js? y c h  
p lą sk ic h  i d ą b c o w ie c k ic h  od je d n e j  to n n y  z d o s ta w ą  i bez;
A N T R A C Y T U  s o w ie c k ie g o , a) Ż E l a Z A . 4) C E M E N T U  (za  g o tó w k ę  i n a ‘k r e d y

po cenach konkuie u c y j nyoli).
W - S t f A ^ B O lZ N I U A  K O L E JO W A  d U  m a g a z y n o w a n ia  to w a ró w .

Wykupywania listów przewozowych na kosBi i w bankach,
oraz z a ła tw ia n ie  w sz e lk ic h  o p e r a c y j  1 e k s p e d y c y jn o - to w a r o w y c h  n a  w a ru n k a ch  

■ ■■• ’ D sjd o g o d m a jśz y c h . —  B iu r o  c z y n n e  od 9 — 3  pop.

kopalń górno- 
2) W ĘGLA i

BOM HANDLOWY

!„E  C H Y 1 I Ń Ś K I  i  S - k a 1'
MICKIEWICZA 4 

1 Sprzedaz hurtow a i detaliczna artykułów  
| kolonjalao - spożywczych, wę iii ny wiej- 
rkie. Towary po eenaeb. najniższych 

pierwozorzędcej jakości.

Liczniki elcktryczum:
otrzymano w niewielkiej ilości

P  j ^ i e c z y s U w  . ' t E j w e ®

P a łrz e b n y
korespondent(ka)

Iszynista (ka) i auoją  500 
|zł, 'Zgłoszenia skrytka pysz- 

tow a 7b.

Przybory do 
gorsetów ^ / ’a.
wa, O.uga 55 tel. 27—69 
Próby gratis, żamówlania 
w każdej ilości wysyła  
się natychmiast pocztą.

FrancusKi hęz.
t&oret, prakt., oraz ko­
respondencji udziela do­
świadczona nauczycielka. 
(Dj plom unlwers. Nancv) 
Osobiście od 5—7 w. 
Ciasna 3, m 12 (między 
JnKNś 37 1 39 ul Mickie­
wicza’,.

Dom sprzedam,
murowany, piętrowy przy 
ulicy Artyleryjskiej: o
wŁruakaich poinformuje 
W Uruiaż zauł Moctwił 
łowskl 7 od »—5 po poi,

m H s z y - i  j ^ y k u w

DOM TECHNICZNO 
Wilno, ul. Mieklewfoza

HA.vDLOWY 
ją 2*. Tel 161.

i

i
Jest do objęcia przedstaw icielstwo

iabryni octu spirytusowego

J. GOLDFRAJDA « PIOTRKOWIE
na W I L K O  i P R O W ł N O Ę .

Zwracać s'ę z ofertami: J. Goldfrajd. Piotrków. Fabryka ctu spirytusowego.

twTi • u m i l  m m a  * .sa

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  ^ a k u f i u ! ! !
,  -«» i iiiin^Af ,ir>

owsa
OTRĄB 

S1RNA 

SŁOMY 
KONICZYNY 

W Ę G L A

■nr

Kresowego Związku
ZAWALN'A 1

MĄKI pszennej 

SOLI 

CUKRU 

SŁON INY  

SZM A I 

KASZ

U JUl g

UKRC I

l o n in y  I

ZMALCU f

ACZ p 1

I S o I s i e j  1
i Ziemian. 4

TEL. 1-47 |
BgiB B B aagafM aam aw asaa

M A L A R Z

P O K O J O W Y  i S Z Y L D Ó W
W. W O Ź N 1 C K I

WILNO. WILE1ŃSK> Nr. 17 

przyjm uje i wyboayw a wszoikie roboty w 
zekras toW.arstwa i szyldów wonoazące.

-SB Ó ŁO Z ia iA  ROLKA
tresewegu Ziiątłu Zis&iss

Ziiwalna Ni J, telef. 1-47. 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i sprzedaż produk. rolnych.
Sklepy detaliczne:

Uniwereyteckr 1, Mickiewicza 20, 
Kalwaryjska lj Portowa 22

W ŁA SN E  P IEKA RN IE
zo s p r z e d a ż ą  detaliczną w sklepach.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna owsa, otrąb, 

Siana, słomy.

Dostawy rządowe
Pośredniotwo mjęćz; producentami 
rolnymi f mclytucjami naństwoweini 

w dostawie produktów rolnych,

Skhćy pizy bouiflicy koiajû j
R óg u l. Targowej i S z iap lorn ej  

Telefon ■‘-82.

W łasny tabar p u i r c i t f y .

POLSKA SILU  SIKU (łilEIRESU

W. Woźnicki W I L N O  
Wileńska J4 17.

S p r z e d a ż  s z k ł a .
PRZYJMUJE u sa e .s lo  zamówienia m iejscowe 1 

. zamiejscowe.
WYKONYWA roboty szklarskie s własnego, lub 

powier onsgo szkia, na miejscu w 
■'kładzie, na mieście 1 na piowincjl. j 

P rzy  okładzie atale są szklarze. 
Dostawa okien intpektowyck. lub szkła lusfekto- 
wego. Piay zrmó?.).ulach proszę się zwracać 
bezpośrednio do Skłaiu Wileńska N>- 17 (w

podworzu)

| Umowy, koresnoaoeji-
cje, rachunki 1 wszel­
kie Inne roboty przyj 
muje do wykonania 
BIURO PRZEPISYWAĆ 
NA IfcAtZYMACH p r z y  
ul. Mickiewicza Nr. i 
róg Garbarskiej tel. 
82 Robota akuratna 

1 terminów*

F

(osobniak) do 
sprzedania 

na dogodn. warunkach 
Zakreiowa 12. Dowiedz, 
się od godz 12—4.

Miłosierdziu czytelni­
ków naszych 

polecamy ociemniałe­
go staruszka obłóżnie 
chorego,pozostającego 
na opiece żony, która 
jest poważnie chora i 

nie może zarabiać.

LeKCje muzyki
i polskiego, udziela 

wykwaj fikowana 
nauczycielka. Zgło­
szenia Ofiarna 4, 
nu. 1, od 1 coda. do 

3 ej M E.

fhsrtu szczen ięta
J i . i l l i j ł  dwumiesięczne 
po u rasowych i chwyt­
nych p“a"h do sprzedf 
'•la. Wiadomość: poczta 
Świr, mająt Dobrowla- 
ny, z. Wileńskiej A. 
Czereyski.

(POL­
SKI,

NIEMIECKI FRANCDśKl, 
ANGIELSKI), gramatyka 
k?B 'ersacja, literatura. 
W. btefańLKa 23 m 11, 
student uniwersytety

P f l t r z e b h a
maszynistka biuralistka 
• ferty pod Z ZF  Admi -  
nistracj1 Sluwa, iMickle- 
wicza 4.

Dn. 18/1 1925 zaginęła 
kSiąż. stanu służby nfic. 
>4 11, wyd. prze* P K. 
U Częstochowa na na­
zwisko Romana „Abrarta 
Niemca, *ain. w Wilnie 
przy , ul. Arsenale klej 
6—15 umew. się.

*

Z gub. książeczka wojsk, 
wyd Drzez P. K. U 

Wilno na imię Pajwosza 
Antowila rocznik 1S90. 
zam przy uli Wlłkomler- 
skiaj 5 —1 uniew się.

Sprzedaje się
dom drewniany b, tanio, 
w Now sj Wilejue dow. 
sle w Wilnie, u ‘ Lwow­

ska Nr. 21 m. 1.
MUoalerdziu czyte.’ 
ników naazyck pole­
camy 83-letuiego 
cita/uszka z wyź- 
szem wykształce­
niem, er: ziemiani­
na z Wllońszczy z - 
ny, zrujnowanego 
doszozętuie przez 
wojnę, nie mające­
go krewnych którzy 
Dy moglt się tim  
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszka 
p.enieżno jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwlt Adm a.

Ł  O W A* 
orzyjmuje w iw yi 
łych gocz. urzędi 
wąnla między 9—3.

P c ie c a m  s ię  w  f lo s ław Ł sh  w sz s ik i^ so :  w

Z B O Ż A ,  Al, 4  l ak  i  R S Ś Ł S H
strączkowych, przem ysłowych, oleistych i m o- I
tyłkowych oraz onopowizny i przetworów.

C z e s ła w  Bruźazir.ski, Poznan  
Altfje K arc inkow sk ieau  L. 3.

T e le t o n  4051  i 3 i r 2 .  A d re w  te le a r.  „ C e b « -u s“, P o z n a ń .

Ul

*i
W ydaw ca w zastępstw is współwłaścicieli - Stanisław Mackiewicz. R e dak to ' odpowicdziauuy Z‘fn<jn Ławińaki. Drukarnia J. Bajewskiego, Sawicz; 8.
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